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ZWALCZANIE WYKROCZEŃ MORALNYCH 

32. Niewdzięczność
Natura grzechu: Wdzięcznością nazywa-

my wewnętrzne uznanie dobra i zewnętrzne 
potwierdzenie tego uznania w stosunku do 
osoby, od której się je bez własnej zasłu-
gi, osiągnęło. Stąd, niewdzięcznością jest 
postawa nieuznawania otrzymanych do-
brodziejstw oraz brak właściwych, a nawet 
skłonność do czynów skierowanych przeciw 
dobroczyńcy (czarna niewdzięczność). Jest 
rzeczą znamienną, że człowiek odczuwa w 
tym kierunku jakąś naturalną skłonność, wy-
raźnie potwierdzającą smutne dziedzictwo 
grzechu pierworodnego. To raczej wdzięcz-
ność jest zjawiskiem dość rzadkim i stanowi 

cechę dusz szlachetnych, co wynika z racji 
psychologicznych. Człowiek potrzebujący 
dobrodziejstwa przeżywa ją jako rodzaj spo-
łecznego uzależnienia. Doznana życzliwość 
świadczy o czyjejś wyższości, i mieści w so-
bie potwierdzenie braku u potrzebującego 
człowieka. Gdy tylko przeminie ta sytuacja, 
człowiek obdarowany – i przez to wsparty – 
pragnie się wydobyć z poczucia zależności. 
Chętnie więc i szybko zapomina o otrzyma-
nym dobrodziejstwie. Czasem występuje 
nawet przeciw osobie wspomagającej, aby 
poprawić wobec niej swoje samopoczucie.

Jestem, przyszedłem, zobaczyłem.
Jak krzyż leżę w kościele na posadzce,
ze świec ułożony - płonę.
Oświetlone stacje, światłem świec ministrantów
trzymam głęboko we wnętrzu - nie puszczę.
Czystą łzą spływa opuchlizna z mych oczu,
z mych nóg i rąk, ze mnie całego.
Ja widzę Tyś jest tu,
Ty Cierpisz miłością.
Oderwałem się na chwilę,
od szarości mego dnia,
przychodząc, przeżywając, zwyciężając.

 (z tomiku poezji „Twoja droga - moje życie”)

Droga krzyżowa

u

 styczeń 2025                                                26.01.2025 r.                                         Rok XVIII nr 183

KSZTAŁTOWANIE WARTOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKICH
„Wedle niemal zgodnego zapatrywa-

nia wierzących i niewierzących wszystkie 
rzeczy, które są na ziemi, należy skiero-
wywać ku człowiekowi, stanowiącemu 
ich ośrodek i  szczyt” (Konstytucja Do-
gmatyczna o Kościele nr 12). Niech zatem 
wszyscy starają się należycie kierować 
swymi uczuciami, aby korzystanie z  rze-
czy ziemskich i przywiązanie do bogactw 
wbrew duchowi ewangelicznego ubóstwa 
nie przeszkodziło im w  osiągnięciu do-
skonałej miłości, zgodnie z upomnieniem 
Apostoła: « Którzy używają świata tego, 
niech nie zatrzymują się w nim: przemija 
bowiem postać tego świata” (Konstytucja 
o Kościele nr 42).

I. Postępowanie chrześcijanina w zakre-
sie wartości materialnych

8. Nędza
Wprowadzenie zagadnienia: Ubogi Chrystus 
miał tunikę, o którą warto było po Jego ukrzy-
żowaniu rzucić losy, aby jej nie zniszczyć, bo 
„nie była szyta, ale cała tkana od góry do 
dołu” (J 19, 23). Chrześcijańskie ubóstwo nie 
utożsamia się z nędzą człowieka; ubóstwo 
trzeba kultywować, nędzę przeciwnie należy 
zwalczać. Nędza jest to bowiem coś podobne-
go do ubóstwa, ale tylko zewnętrznie; ubliża 
ono godności człowieka, na skutek niezaspo-
kojenia fundamentalnych jego potrzeb. Jeżeli 
dokonuje się to z czyjejś winy, stanowi grzech 
wołający o pomstę do nieba (por. Jk 5, 4).  

dokończenie na str. 2 u

 XXXIII 
ŚWIATOWY 

DZIEŃ 
CHOREGO

11 lutego 2025 r.



Miesięcznik parafii Jezusa Chrystusa, 
Króla Wszechświata w Tczewie

str. 2 luty 2022 r.

Mój Chrystus

dokończenie ze str. 1

31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 2 styczeń 2025

u dokończenie ze str. 1
Teksty Biblijne: „Jeżeli nie usłuchasz głosu 
Pana, Boga swego … Zamiast służyć Panu, 
Bogu twemu, w radości i dobrym sercem, 
mając obfitość wszystkiego – w głodzie, w 
pragnieniu, w nagości i w największej nędzy 
będziesz służył swoim wrogom” (Pwt 28, 15. 
47-48). „W biedzie jest i w hańbie, kto gardzi 
karnością” (Prz 13, 18). „Biednego opuszcza 
najbliższy” (Prz 19, 4). „Biedaka wszyscy bra-
cia nie lubią, tym bardziej najbliżsi stronią od 
niego; on szuka słów – ale ich nie ma” (Prz 19, 
7). „Nie kochaj spania, byś nie zubożał” (Prz 
20, 13). „Spotykają się bogacz i nędzarz – Pan 
obydwu jest twórcą” (Prz 22, 2). „Proszę cię 
o dwie rzeczy, nie odmów mi, - proszę – nim 
umrę: … nie dawaj mi bogactwa ni nędzy, żyw 
mnie chlebem niezbędnym, bym syty nie stał 
się niewiernym, nie rzekł: «A któż jest Pan?» 
lub z biedy nie począł kraść i imię mego Boga 
znieważać” (Prz 30, 7-9). „Synu, nie prowadź 
życia żebraczego, lepiej umrzeć, niż żebrać. 
… Żebractwo jest słodkie na ustach człowie-
ka bezwstydnego, ale we wnętrzu jego płonie 
(ono jak) ogień” (Syr 40, 20. 30). „Biada pra-
wodawcom ustaw bezbożnych i tym, co usta-
nowili przepisy krzywdzące, aby słabych ode-
pchnąć od sprawiedliwości i wyzuć z prawa 
biednych mego ludu” (Iz 10, 1-2). „Słuchajcie 

tego wy, którzy gnębicie ubogiego i bezrolne-
go pozostawiacie bez pracy, którzy mówicie, 
… «Będziemy kupować biednego za srebro, 
i ubogiego za parę sandałów i plewy psze-
niczne będziemy sprzedawać». Przysiągł Pan 
… «Nie zapomnę nigdy wszystkich ich uczyn-
ków» (Am 8, 4-7). Obraz nędzarza na ziemi i 
jego losu po śmierci oraz człowieka patrzące-
go obojętnie na tę nędzę (zob. Łk 16, 19-25).

Pokuta Sakramentalna: Wspierać każdą 
nędzę ludzką: najpierw w swoim otoczeniu, 
a potem sięgając coraz dalej; niewłaściwe 
byłoby litować się nad potrzebującymi na 
krańcach ziemi, a pomijać wołanie o pomoc 
z najbliższego sąsiedztwa. Pomagać w roz-
maity sposób: datkami pieniężnymi i pomo-
cą realną, np. poradą prawną, załatwieniem 
pracy, jak również moralną, zwłaszcza do-
brym słowem. W miarę możności zwalczać w 
swoim środowisku wszystko, co efektywnie 
prowadzi do czyjejś nędzy, jak alkoholizm, 
narkomanię, nieróbstwo, rozrzutność. Wy-
chowywać też dzieci do życia pracowitego i 
twórczego, możliwie samodzielnego choć nie 
samolubnego, aby nie nastawiały się na cią-
głe „dary” rodzinne czy obce.  

Oprac. Ks. Proboszcz
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Spróbuj to przemyśleć

W pobliżu źródła mieszka-
ło wielu pustelników. Każdy  
z  nich zbudował sobie cha-
tę, w której w głębokiej ciszy 
spędzał dni na rozważaniach 
i na modlitwie. Każdy indywi-
dualnie wzywał Bożej obec-
ności. Bóg chciał odwiedzić 
pustelników, ale nie potrafił 
znaleźć do nich drogi. Pośród 
rozległej pustyni widział jedy-
nie odległe od siebie punk-
ciki. Pewnego dnia nagła ko-
nieczność zmusiła jednego 
z  pustelników, aby udać się 
do drugiego. Na ziemi pozo-
stały mało zauważalne ślady 
kroków. Odwiedzony pustel-
nik zrewanżował się wizytą 
i ślady się pogłębiły. Również 
inni pustelnicy zaczęli się odwiedzać. Zda-
rzało się to coraz częściej. Pewnego dnia 
Bóg, do którego zawsze modlili się dobrzy 
pustelnicy, ujrzał z  wysoka całą pajęczynę 
dróżek, łączących ich chaty. Bardzo zado-
wolony, powiedział: - Teraz tak! Teraz już 
widzę do nich drogę, więc mogę pójść i  ich 
odwiedzić. 

Twórzmy wspólnoty, budujmy więzi i  wy-
znaczajmy drogi, aby Bóg mógł nas odszukać.

Kiedy prosiłem Boga, by oddalił ode mnie 
moją pychę, On odpowiedział: „Nie”. Wyjaśnił, 
że nie do Niego należy oddalenie pychy, to ja 
powinienem się z nią uporać.

Kiedy prosiłem Boga, by uzdrowił mego 
syna, inwalidę, On odpowiedział: ”Nie!”.  Wyja-
śnił, że ciało jest jedynie czymś przejściowym.

Kiedy poprosiłem Boga, by obdarzył mnie 
cierpliwością, On odpowiedział ”Nie!”. Wyja-
śnił, że cierpliwość jest owocem cierpienia. Że 
nie da mi jej, sam muszę ją zdobyć.

Kiedy poprosiłem Boga, by obdarzył mnie 

szczęściem, On odpowiedział ”Nie!”. Wyjaśnił, 
że On obdarzy mnie wieloma darami, ale zdo-
bycie szczęścia jest moim zadaniem.

Kiedy poprosiłem Boga, by pozbawił mnie 
bólu, On odpowiedział ”Nie!”. Wyjaśnił, że cier-
pienie odsuwa nas od trosk tego świata i zbliża 
do Niego.

Kiedy poprosiłem Boga, by sprawił, abym 
rozwijał się duchowo, On odpowiedział ”Nie!”. 
Wyjaśnił, że sam muszę wzrastać i że On mnie 
odpowiednio przytnie, abym mógł wydać owo-
ce.

Kiedy spytałem Boga, czy mnie kocha,  Bóg 
powiedział ”Tak!”. Wyjaśnił, że On dał swego je-
dynego syna, który umarł za mnie i powiedział, 
że pójdę do nieba, ponieważ wierzę.

Kiedy poprosiłem Boga, by pomógł mi ko-
chać innych tak, jak On mnie kocha, Bóg po-
wiedział ”Wreszcie zrozumiałeś!”. 

opracowała Grażyna Demska                                                                                                                             
(zaczerpnięte z opowiadań 

Bruno Ferrero)

PUSTELNICY
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 4 styczeń 2025

Czym jest Jubileusz: Obchody  
nowego świętego roku 2025

SAKRAMENTY i SAKRAMENTALIA

W związku z rozpoczęciem się roku 2025 
chciałbym przybliżyć  czym jest Jubileusz. 
Jubileusz, czyli  Rok Święty, to szczególne 
wydarzenie religijne w  Kościele katolickim, 
charakteryzujące się uroczystymi ceremo-
niami, wydarzeniami grupowymi i  poboż-
nymi pielgrzymkami. Odbywa się w  regu-
larnych odstępach czasu,  co 25 lat  ale zo-
baczymy, że istnieją również nadzwyczajne 
jubileusze, które są ustanawiane przez 
Ojca Świętego w  pewnych okolicznościach. 
Podczas Jubileuszu wierni są zaproszeni do 
odbycia pielgrzymki do Bazyliki  św. Piotra 
w  Watykanie  w  Rzymie oraz do udziału 
w  rytuałach i aktach pobożności, takich jak 
Pielgrzymka do Siedmiu Kościołów. Jest to 
okazja do  wielkiego duchowego wzrostu 
i  pozwala uzyskać odpuszczenie wszyst-
kich grzechów, ponieważ tradycyjnie każdy, 
kto przejdzie przez jedne ze Świętych Drzwi 
podczas Jubileuszu, uzyskuje odpust zupeł-
ny, czyli odpuszczenie wszystkich grzechów. 

Ale co właściwie ozna-
cza Jubileusz?  Pocho-
dzenie Jubileuszu  się-
ga starożytnej żydow-
skiej tradycji  Yovel, 
która była obchodzona 
co pięćdziesiąt lat. Ży-
dowski Jubileusz do-
tyczył  głównie ziemi, 
własności i  praw do 
ziemi. Zgodnie z  Biblią 
Hebrajską, ten szcze-
gólny okres obejmował 
szereg praktyk, w  tym 
zwrot ziemi jej byłym 
właścicielom, anulowa-
nie długów, uwolnienie 
niewolników i  więź-
niów, odpoczynek ziemi 
oraz szczególną mani-
festację boskiego miło-

sierdzia. Praktyki te miały na celu nie tylko 
zapewnienie sprawiedliwego podziału zaso-
bów i promowanie sprawiedliwości społecz-
nej, ale także podkreślenie znaczenia  bo-
skiego miłosierdzia i współczucia w ludz-
kim doświadczeniu. Okres ten otwierał 
dźwięk baraniego rogu, „jobel” w języku he-
brajskim, stąd nazwa uroczystości, później 
zmieniona na Jubileusz. W Ewangelii Łuka-
sza  Jezus po przybyciu do Nazaretu, cytuje 
bardzo wyraźnie fragment z Księgi Izajasza, 
który odnosi się właśnie do tego szczegól-
nego roku poświęconego Bogu: “Duch Pana 
Boga nade mną, bo Pan mnie namaścił. Posłał 
mnie, by głosić dobrą nowinę ubogim, by opa-
trywać rany serc złamanych, by zapowiadać 
wyzwolenie jeńcom i  więźniom swobodę; aby 
obwieszczać  rok łaski Pańskiej, i  dzień po-
msty naszego Boga; aby pocieszać wszystkich 
zasmuconych” (Izajasza 61,1-2).

dokończenie na str. 7 u
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Symbolika liturgiczna

Chrystus Słowo Wcielone
„Wielokrotnie i  na różne sposoby prze-

mawiał niegdyś Bóg do ojców przez proro-
ków, a w tych ostatecznych dniach przemó-
wił przez Syna” (Hbr 1, 1-4). Autor listu do 
Hebrajczyków mówi o  różnych sposobach 
przemawiania Boga do ludzi, czyli o różnych 
sposobach objawiania się Boga. Możemy 
wyróżnić stwórcze słowo Boga, przez któ-
re powstał wszechświat i utrzymywany jest 
w istnieniu. Znamy również słowo Boga jako 
słowo Przymierza i  słowo prorockie, które 
wypowiadał Bóg w historii zbawienia. Autor 
natchniony mówi jednak, że istnieje jesz-
cze jeden sposób wypowiadania się Boga, 
a  mianowicie, poprzez Syna Bożego Jezusa 
Chrystusa. W hymnie chrystologicznym św. 
Paweł pisze, że wszystko zostało stworzone 
„przez” i „dla” Chrystusa (zob. Kol 1, 16). Po-
dobną prawdę przekazuje nam powyżej cy-
towany List do Hebrajczyków, który mówi, że 
Bóg „przez Syna stworzył wszechświat” oraz 
że ustanowił Chrystusa „dziedzicem wszyst-
kich rzeczy”. Z  tego tekstu można wysnuć 
teologiczny wniosek, że Chrystus jest osta-
tecznym wypełnieniem się stwórczego sło-
wa Ojca, czyli pełnią dzieła stworzenia. Chry-
stus jest pełnią dzieła stworzenia nie tylko 
w swoim Bóstwie, ale również w swoim Czło-
wieczeństwie. Człowieczeństwo Jezusa Chry-
stusa, które jest Człowieczeństwem Boga, 
staje się najdoskonalszym i  najpełniejszym 
wyrażeniem stwórczego Słowa. Równocze-
śnie staje się ono pełnią Objawienia dla czło-
wieka, nie tylko dlatego, że jest Człowieczeń-
stwem doskonałym, ale przede wszystkim 
dlatego, iż Jezus jako Osoba Boska jest Od-
wiecznym Słowem Boga, które stało się wi-
dzialne w ciele ludzkim. Dlatego ewangelista 
Jan napisał o  Chrystusie „oglądaliśmy Jego 
chwałę, chwałę, jaką Jednorodzony otrzy-
muje od Ojca, pełen łaski i prawdy (J 1, 14). 
Przez Człowieczeństwo Chrystusa, które jest 
„pełne łaski i prawdy”, dokonuje się również 
zbawienie nadprzyrodzone mocą zjedno-
czonego z nim Bóstwa. Pismo Święte nazy-
wa zbawienie „nowym stworzeniem”, dlate-

go Jezus Chrystus jako nowe stworzenie jest 
także w tym sensie wypełnieniem stwórcze-
go Słowa Boga, który czyni wszystko „nowe”. 
Wypełnienie się stwórczego Słowa Boga, 
które wyraża się obecnie w  uwielbionym 
Człowieczeństwie Jezusa, na końcu historii 
ukaże się jako „nowe niebo i nowa ziemia-
”(Ap 21, 1). Rok liturgiczny jest rozwinięciem 
różnych aspektów jedynego Misterium Pas-
chalnego. W  sposób szczególny odnosi się 
do cyklu świąt skupionych wokół misterium 
Wcielenia: Zwiastowanie, Boże Narodzenie, 
Objawienie Pańskie, które wspominają po-
czątek naszego zbawienia i komunikują nam 
pierwociny Misterium Paschalnego. Obcho-
dząc ten roczny cykl Misteriów Chrystusa, 
Kościół święty ze szczególną miłością oddaje 
cześć Najświętszej Matce Bożej, Maryi, któ-
ra nierozerwalnym węzłem związana jest 
ze zbawczym dziełem swojego Syna. W Niej 
Kościół podziwia i wysławia wspaniały owoc 
Odkupienia i  jakby w  przeczystym obra-
zie z  radością ogląda to, czym cały pragnie 
i  spodziewa się być.  Wiara w  prawdziwe 
Wcielenie Syna Bożego jest znakiem wy-
różniającym wiarę chrześcijańską. „Po tym 
poznacie Ducha Bożego: każdy duch, który 
uznaje, że Jezus Chrystus przyszedł w ciele, 
jest z Boga” (1J 4,2). Wcielenie stanowi więc 
tajemnicę przedziwnego zjednoczenia natu-
ry Boskiej i natury ludzkiej w jedynej Osobie 
Słowa. Zwiastowanie Maryi zapoczątkowuje 
„pełnię czasu”, to znaczy wypełnienie czasu 
obietnic i przygotowań. Maryja jest powoła-
na do poczęcia Tego, w  którym zamieszka 
cała pełnia: Bóstwo na sposób ciała” (Kol 
2,9). Objawienie Boże osiąga swoją pełnię 
w  Jezusie Chrystusie. Bóg wypowiedział 
wszystko w  swoim Słowie, które stało się 
Ciałem. W Nim jest pełnia stwórczego słowa 
Boga, słowa Przymierza i  słowa prorockie-
go. Jezus Chrystus jest ostatecznym Słowem 
Ojca.

Marek Piwoński
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 6 styczeń 2025

Stowarzyszenie ,,Króluj nam Chryste”
Naśladowanie Maryi

Dziewica Niepokalana, 
cała dla Boga jest dla nas 
przykładem nieustannej 
modlitwy i  kontemplacji. 
Oblubienica Ducha Świę-
tego uczy nas jak wsłu-
chiwać się i  przyjmować 
Jego natchnienia. Matka 
Boża rozważała wszystkie 
sprawy w  swoim sercu. 
Pokorna i  cicha, wzór po-
słuszeństwa Panu. „Wielu 
ludzi przez jakiś czas idąc 
drogą cnoty, odpoczywa, 
poprzestając na tym, co 
uszli. Ale łaska nigdy nie 
mówi dość. Inni rozumieją, 
że dosyć dobrego czynią, 
gdy złego nie czynią, ale 
tego nie dosyć; kto jest dobry, co dzień po-
winien usiłować, aby stać się lepszym” (Ks. 
Alexandre-Joseph de Rouville: O naśladowa-
niu Najświętszej Maryi Panny). Nie postę-
pować na drodze cnoty, to nic innego, tylko 
się cofać i tracić. Ile dusz pobożnych zdziwi 
się w dzień Sądu, widząc, że są dłużne Bożej 
sprawiedliwości, bo nie wzrastały w święto-
ści. Gdy ktoś wyznacza granice w służbie Bo-
żej, to nie powinien liczyć na dobrodziejstwa 
bez granic. Pan jest hojny i miłuje radosnego 
dawcę pełnego szczerości i  szczodrobliwo-
ści. Dobra, które powierzył nam Bóg, wy-
magają pomnażania i dzielenia się z innymi, 
dlatego pracujmy nad naprawą straconego 
czasu. Nie mówmy, że wystarczy nam ostat-
nie miejsce „w  domu Ojca Niebieskiego”, 
aby nie doprowadzić do sytuacji, że takie się 
nie znajdzie. Polećmy nasze życie i  rozwój 
duchowy Najświętszej Maryi Pannie, aby 
było poświęcone na służbę Bogu i  miłość, 
której dookoła tak brakuje. Gdziekolwiek 
przebywamy, wzywajmy Jezusa i  Maryję, 
Jego miłościwą Matkę, powtarzając słowa 
Psalmu 17: „Umocnij, dobry Jezu, kroki moje 
na ścieżkach Twoich”, aby nie poruszały 
się stopy moje ku patrzeniu na próżność 
i  ku mówieniu rzeczy daremnych, a  szko-

dliwych dla mojej duszy. 
Jezus i Maryja, niech będą 
z nami w każdym miejscu 
i  czasie, abyśmy nie błą-
dzili po manowcach i  nie 
byli rozpraszani przez 
ułudy. Kto ma Chrystusa 
i  Najświętszą Maryję Pan-
nę za towarzyszy w  dro-
dze życia, znajdzie ich 
również jako opiekunów 
w godzinie śmierci. Często 
zatem wzywajmy ich Naj-
świętszych Imion, wspo-
minajmy z miłością i czcią. 
„Błogosławiony pielgrzym, 
który w  każdym miejscu 
i  czasie swojego wygna-
nia pamięta w  sercu o  oj-

czyźnie niebieskiej, w  której Jezus i  Maryja 
ze wszystkimi aniołami i  świętymi swoimi 
cieszą się radością niezmierną i  wieczną 
chwałą. Błogosławiony biedak i żebrak, któ-
ry co dzień przychodzi po Chleb niebieski 
i dopóki nie otrzyma choć jednej okruszyny, 
nie przestaje błagać pokornie przed stołem 
Pana. Błogosławiony, kto wzywany jest na 
wieczerzę Baranka i dopóki nie przyjdzie na 
ucztę niebiańską, przyjmuje jej Sakrament. 
Ilekroć bowiem ktoś pobożnie przyjmuje Ko-
munię świętą, albo ilekroć kapłan ku chwale 
Bożej ze czcią i pobożnością odprawia Mszę 
świętą, tylekroć je i  pije z  błogosławionym 
Jezusem i  błogosławioną Matką Jego. Jest 
on uczniem Jezusa, kapelanem błogosławio-
nej Maryi Dziewicy, towarzyszem aniołów, 
współobywatelem apostołów, domowni-
kiem Boga, krewnym świętych, przyjacielem 
nieba” (Tomasz a Kempis: O naśladowaniu 
Maryi). Takie osoby unikają plotek i strzegą 
swego serca, rozważając słowa Jezusa, aby 
w  niczym nie obrazić naszego Zbawiciela 
i Jego Najczulszej Mamy; otrzymają one bło-
gosławieństwo i  miłosierdzie , a  w  niebez-
pieczeństwie pomoc naszego Pana.   

				                                          
Opracowała, Marzena Zoch
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Wieści z budowy

Bóg zapłać za ofiary, które wpływają na budowę i upiększanie naszej świątyni.
W miesiącu styczniu ofiary na budowę zbierano w ramach spotkań kolędowych. 

Zebrana kwota to 12 tys. złotych.
Bóg zapłać za wszystkie ofiary, także te, 

które bezpośrednio wpływają na konto parafialne. 

Miłujący Boga
cielu świata! Czystość przeczysta trwoży się 
przed Aniołem, który jest w postaci ludzkiej! 
Czemuż by ułomność nie miała się trwożyć 
przed człowiekiem, który choć w postaci 
anielskiej, prawiłby jej pochwały zmysłowe i 
ludzkie?”.  Gdyby ktoś jednak wplątał się w 
jakąś nieczystą relację, czy miłostkę, to będzie 
trudniej się z niej wyswobodzić, ale stanąwszy 
w Bożej obecności, należy wyznawać swoją 
wielką nędzę, słabość i próżność i wyrzekać 
się zgubnych znajomości, odrzucając je 
z pomocą łaski Bożej. Unikanie okazji do 
grzechu jest tutaj priorytetowe, poprzez cał-
kowite zerwanie takich relacji. „Nie ma czego 
ochraniać i nie należy w niczym szanować 
miłości, która miłości Bożej nie uszanowa-
ła”. Najlepszym lekarstwem na trudności po 
zakończeniu takiego typu znajomości jest 
częste wznoszenie myśli do Pana, czytanie 
Słowa Bożego i regularne przystępowanie 
do Spowiedzi Świętej i Eucharystii. Warto 
zasięgnąć w tej kwestii  rady spowiednika 
i nie tracić nadziei, że Bóg wyrwie nas ze 
złych namiętności i całkowicie wyzwoli, jeżeli 
będziemy trwać wiernie w tych świętych ćwi-
czeniach. Odnośnie przyjaźni w ogóle, ważna 
jest jeszcze jedna przestroga, bo przyjaźń 
wymaga dużej łączności pomiędzy osobami, 
aby mogła powstać i się rozwijać. Niestety z 
powodu tej łączności „przelewają się z serca 
do serca wrażenia, skłonności i zdania”, tak 
że wszystkie te upodobania, czy dobre, czy 
złe razem z przyjaźnią łatwo zapadają nam w 

serce. „Pamiętajmy na słowo naszego Zbawi-
ciela, upominające nas, żebyśmy fałszywego 
złota nie mieszali z prawdziwym i dobre ziarno 
pilnie oddzielali od złego, bo nie ma prawie ni-
kogo, kto by nie miał jakiejś niedoskonałości”.  
W taki sposób unikniemy sytuacji, aby razem 
z przyjaźnią nie przyjmować wad naszego 
przyjaciela. Oczywiste jest, że należy go 
kochać pomimo niedoskonałości, ale samych 
wad nie podzielać, bo doskonała przyjaźń 
domaga się współuczestnictwa w dobrym, 
nie w złym. Przyjmujmy od siebie nawzajem 
to, co dobre, wystrzegając się tego, to co by  
mogło nam przynieść szkodę, bo każdy z nas 
ma wystarczająco dużo złych skłonności, bez 
pożyczania ich od innych. Wręcz przeciwnie, 
dobra przyjaźń zobowiązuje nas do wyzbywa-
nia się złych skłonności, dlatego nie należy się 
karmić niedoskonałościami drugiej osoby, a 
tym bardziej ich podzielać. Co do grzechów, to 
ani ich do siebie nie przyjmować, ani w swoim 
przyjacielu nie należy ich tolerować, ale z miło-
ścią upominać, bo „słaba to albo zła przyjaźń, 
która patrzy na zgubę przyjaciela, a nie daje 
mu ratunku. Prawdziwa i żywa przyjaźń, nie 
może trwać w grzechu”. Jest nieprzyjacielem 
ten, kto chce nas prowadzić do grzechu i swo-
jego przyjaciela zgubić i narazić na potępienie. 
Prawdziwa przyjaźń może być więc oparta 
tylko na prawdziwej cnocie.            

Na podstawie książki 
Św. Franciszka Salezego pt. „Filotea” 

opracowała Marzena Zoch

wieści z budowy
Bóg zapłać za ofiary, które wpływają na budowę 

i upiększanie naszej świątyni.
W miesiącu grudniu w zbiórce po rodzinach zebrano kwotę   

13 tys. 200 zł.
Bóg zapłać również za ofiary, które bezpośrednio wpływają na konto parafialne. 

u dokończenie ze str. 4

Podobnie Jezus w  Ewangelii Łuka-
sza:  “Duch Pański spoczywa na Mnie, ponie-
waż Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim 
niósł dobrą nowinę, więźniom głosił wolność, 
a niewidomym przejrzenie; abym uciśnionych 
odsyłał wolnymi, abym  obwoływał rok łaski 
od Pana.”  (Łukasz 4,18-19) Odpust Stulet-
ni był znaczącym wydarzeniem, które w hi-
storii Kościoła katolickiego poprzedziło i za-
powiedziało Jubileusz. Wydarzenie to miało 
miejsce podczas pontyfikatu papieża Bonifa-
cego VIII, choć to nie on je ustanowił. Trady-
cja o nieznanym pochodzeniu gwarantowała 
całkowite odpuszczenie grzechów i  zawie-
szenie wszystkich kar doczesnych tym, któ-
rzy do 1300 roku odbyli pielgrzymkę do Ba-
zyliki Świętego Piotra w Rzymie.  To papież 
Bonifacy VIII ustanowił pierwszy Jubileusz, 
być może zainspirowany odpustem stulet-
nim lub wspomnianą wcześniej żydowską 
tradycją Yovel. Początkowo planowano, że 
Rok Święty będzie odbywał się  co sto lat. 
Dopiero później, wraz z  papieżem Klemen-
sem VI (1350 r.), przedział czasowy został 
skrócony do 50 lat, podobnie jak w starożyt-
nym żydowskim Roku Świętym, następnie 
do 33 lat (lata Chrystusa), a ostatecznie do 
25 lat.

Kiedy rozpoczyna się Jubileusz?
Jubileusz rozpoczyna się, gdy Ojciec Świę-

ty otwiera Drzwi Święte Bazyliki Świętego 
Piotra. Otwarcie Drzwi Świętych, które jest 
początkiem Jubileuszu, miało miejsce 24 
grudnia 2024 roku.

Jubileusz zwyczajny lub nadzwyczajny?
Obok  Jubileuszu Zwykłego, jak już 

wspomniano, istnieje  Jubileusz Nadzwy-
czajny. Ten pierwszy odbywa się zgodnie 
z  regularnym cyklem ustanowionym przez 

Kościół katolicki, co 25 lat i obejmuje otwar-
cie Drzwi Świętych Bazylik Papieskich w Rzy-
mie, odpust zupełny dla pielgrzymów oraz 
liczne praktyki pobożne.

Jubileusz Nadzwyczajny jest zwoływany 
w wyjątkowych okolicznościach i dla uczcze-
nia ważnych wydarzeń w Kościele katolickim 
lub na świecie. Na przykład Jubileusz Miło-
sierdzia 2016, zwołany przez papieża Fran-
ciszka, był nadzwyczajnym jubileuszem 
zwołanym w celu uczczenia i  rozpowszech-
nienia tematu Bożego miłosierdzia na całym 
świecie. Podczas nadzwyczajnego jubileuszu 
wiernym oferowane są zazwyczaj dodatko-
we możliwości duchowe i  sakramentalne, 
a także specjalne odpusty.

Otwarcie Drzwi Świętych nie tylko wy-
znacza początek Jubileuszu, ale także stano-
wi potężny duchowy symbol dla chrześci-
jan. Drzwi Święte to drzwi chrześcijańskiego 
kościoła lub bazyliki, które papież ogłasza 
świętymi. Podczas Jubileuszu drzwi te, zwy-
kle zamurowane, są otwierane, a  przejście 
przez nie umożliwia wiernym uzyskanie 
odpustu zupełnego, czyli całkowitego od-
puszczenia grzechów. Oprócz znaczenia 
praktycznego, Drzwi Święte mają również 
głębokie znaczenie symboliczne. W  Piśmie 
Świętym drzwi są często postrzegane jako 
brama, przez którą  chwała Boża wchodzi 
do domu  lub, metaforycznie,  do ludzkiej 
duszy. Już w  Księdze Ezechiela znajdujemy 
odniesienia do tej koncepcji, która odzwier-
ciedla koncepcję przyjęcia Bożej łaski do 
serca wierzącego. Drzwi Święte są zatem 
nie tylko symbolem fizycznego dostępu do 
świętego miejsca, ale także zaproszeniem, 
aby pozwolić Bożej obecności i miłosierdziu 
wejść w nasze życie i przemienić nasze ser-
ca.                                                    Ks. Mariusz
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 8 styczeń 2025
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ZWALCZANIE WYKROCZEŃ MORALNYCH 

32. Niewdzięczność
Natura grzechu: Wdzięcznością nazywa-

my wewnętrzne uznanie dobra i zewnętrzne 
potwierdzenie tego uznania w stosunku do 
osoby, od której się je bez własnej zasłu-
gi, osiągnęło. Stąd, niewdzięcznością jest 
postawa nieuznawania otrzymanych do-
brodziejstw oraz brak właściwych, a nawet 
skłonność do czynów skierowanych przeciw 
dobroczyńcy (czarna niewdzięczność). Jest 
rzeczą znamienną, że człowiek odczuwa w 
tym kierunku jakąś naturalną skłonność, wy-
raźnie potwierdzającą smutne dziedzictwo 
grzechu pierworodnego. To raczej wdzięcz-
ność jest zjawiskiem dość rzadkim i stanowi 

cechę dusz szlachetnych, co wynika z racji 
psychologicznych. Człowiek potrzebujący 
dobrodziejstwa przeżywa ją jako rodzaj spo-
łecznego uzależnienia. Doznana życzliwość 
świadczy o czyjejś wyższości, i mieści w so-
bie potwierdzenie braku u potrzebującego 
człowieka. Gdy tylko przeminie ta sytuacja, 
człowiek obdarowany – i przez to wsparty – 
pragnie się wydobyć z poczucia zależności. 
Chętnie więc i szybko zapomina o otrzyma-
nym dobrodziejstwie. Czasem występuje 
nawet przeciw osobie wspomagającej, aby 
poprawić wobec niej swoje samopoczucie.

Jestem, przyszedłem, zobaczyłem.
Jak krzyż leżę w kościele na posadzce,
ze świec ułożony - płonę.
Oświetlone stacje, światłem świec ministrantów
trzymam głęboko we wnętrzu - nie puszczę.
Czystą łzą spływa opuchlizna z mych oczu,
z mych nóg i rąk, ze mnie całego.
Ja widzę Tyś jest tu,
Ty Cierpisz miłością.
Oderwałem się na chwilę,
od szarości mego dnia,
przychodząc, przeżywając, zwyciężając.

 (z tomiku poezji „Twoja droga - moje życie”)

Droga krzyżowa

u

Parafia p.w. Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata
83-110 Tczew, ul. Jodłowa 15
www.chk.tcz.pl
tel. 58 533 89 29 Ks. Proboszcz Janusz Gojke
tel. 58 532 59 25 Ks. Wikariusz Sebastian Baś
tel. 58 532 59 25 Ks. Wikariusz Mariusz Malejko

Konto Parafialne: 09 1020 1909 0000 3102 0073 2925
Wydawca: Stowarzyszenie ,,Króluj nam Chryste” na rzecz budowy Kościoła p.w. Jezusta Chrystusa, Króla 
Wszechświata  w Tczewie

Statystyka parafialna grudzień 2024
Do Pana odeszły 4 osoby.

Biuro parafialne czynne:
od poniedziałku do piątku rano - bezpośrednio po Mszy Świętej oraz od 17.00 do 17.45
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Statystyka parafialna styczeń 2022

Biuro parafialne czynne: 
od poniedziałku do piątku rano-bezpośrednio po Mszy Św. oraz od 17.00 do 17.45.

Nabożeństwa Wielkiego Postu

Sakramentu chrztu udzielono 3 dzieciom.
Do Pana odeszły 4 osoby.

Gorzkie Żale – w każdą niedzielę o godz. 17.15
Droga Krzyżowa – w piątek – dla dzieci o godz. 16.30
Dla dorosłych i młodzieży o godz. 18.30 z kazaniem pasyjnym na początku

i    INFORMACJE   OGÓLNE  I  SPRAWY  BIEŻĄCE

„ O pokój na świecie i dobre przeżycie Wielkiego Postu
oraz o całkowite ustąpienie pandemii ”

Intencja Żywego Różańca 
na miesiąc marzec

INFORMACJE OGÓLNE I SPRAWY BIEŻĄCE

Intencja Żywego Różańca na miesiąc luty

„O nowe powołania w życiu kapłańskim i zakonnym
oraz o pokój na Bliskim Wschodzie i na Ukrainie”


